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Sejmowe. 


Skończono wczoraj obrady nad miejskim 
statutem iwowskim. 

Oprócz demonstracji klerykalnej, aby język 
ruski zaprowadzić w radzie miejskiej jako urzę- 
dowy, tylko w kwestji żydowskiej były zasadni- 
cze, ważniejsze rozprawy. 

| Skoro w ogólnej ustawie gmiunej dla Gali- 
cji postanowiono, aby w każdej radzie gminnej 
przynajmniej Y, części radnych ehrześciańskich 
było, to trzeba było tę samę zasadę zastosować 
i do Lwowa. Obawa, iż w pierwszej chwili by- 
łoby dla żydów niebezpieczeństwo, bo żaden z 
nich nie przyszediby do rady miejskiej, nie by- 
ła słuszna. Sam wzgląd na okoliczność, iż we- 
dług tego statutn żydowscy radni uchwałają i 
zarządzają funduszami na cele wyłącznie żydow- 
skie, sklonićby musiała do wyboru żydów do 
rady miejskiej, aby uchwalanie i nakladanie po- 
datków na żydów nie pozostawiać, jak dotych- 
czas się dzieje, kahałowi. 

Co do majątku miasta, spór ten toczy się 
od dawna. Pan Landesberger zaatakował posta- 
nowienie statutu, iż majątek ten należy do gmi- 
ny chrześcjańskiej, głównie z tego stanowiska, 
na którem to postanowienie się oparło, ze stano- 
wiska historycznego. Była to zaś najmocniej- 
sza tego postanowienia strona. I z tego stano- 
wiska łatwo było odeprzeć zarzuty czynione. 
Skoro żydzi nie stanowili w dawniejszych wie» 
kach składowej części gmiuy, wiec i nadane 
przez królów gminie dobra, pola, prawa i przy- 
wileje, zarówno i żydów nie obejmowały. We- 
żyk zapytywał referenta, czy o kwestji własności 
majątku, a więc o kwestji prawa cywilnego ma 
sejm prawo orzekać, i rozstrzygać, kto jest 
właścicielem majątku? Referent mu na to nie 
Odpowiedział. My zaś mu odpowiemy, że tak żydzi 
jak i p. Wężyk jest w błędzie, gdy uważają tę 
kwestję majątkową jako kwestje prawa cywilnego 

Jestto kwestja prawa politycznego. Każdy 
stając się członkiem gminy lwowskiej, zyskuje 
także i pewne prawa polityczne, między które- 
mi jest i branie udziału wspólnego w zawiady- 
waniu, jeżli się wykaże, iż pewien płaci poda- 
tek bezpośredni, i wspólnego użytkowania z do- 
chodów majątku miejskiego. Czy te wszystkie 
prawa polityczne zyskali i żydzi, którzy dawniej 
stali poza gminą, a niedawno zostali jej człon- 
kami, o tem jedynie rozstrzygała Rada miejska, 
układając statut i rozstrzygał sejm wczoraj, u- 
chwalając, iż nadal tylko chrześcianie stajne się 
członkami gminy, oprócz iunych praw polity 
cznych, wspólnych i żydowskim członkom, naby- 
wają i prawo nolityczne do zawiadywania i 
wspólnego nżytkowania z dochodów majątku 
miasta. Była to więc kwestja polityczna, ale nie 
prawa cywilnego, i sejm o niej mógł stanowić. 

Na uwagę komisarza rządowego, iż o pra 

wach i o obowiązku gminy, wykonywania i u- 
trzymywania policji miejscowej, nie ma w statu- 
cie lwowskim mowy, podczas gdy w ogólnej u- 
stawie określenie to jest bardzo jasne, przyjął 
referent pierwszy ustęp z $. 32. ogólnej usta- 
wy i $. 33. Czy to nie przesądzi toczącym się 
między rządem a miastem układom o przelanie 
części policyjnych spraw na magistrat? Miasto 
przyczynia się znaczną kwotą na utrzymywanie 
ec! rządowej. W razie, gdy część spraw po- 
icyjnych przejdzie na magistrat, miałożby mia- 
sto i na dal przyczyniać się tą samą kwotą na 
policję rządową, a oprócz tego łożyć jeszcze na 
część policji, miastu przydzieloną ?... 

Dzisiaj w sejmie toczyć się będą obrady 
nad zmianą ordynacji wyborczej. Wnioski Wy- 
działu krajowego podaliśmy jeż przed kilku 
dniami. Do uchwalenia tych zmian potrzeba ZE 
części głosów obecnych posłów. W razie gdyby 
powiększenie liczby posłów miejskich nie przy- 
sio do skutku, t. j. gdyby wnioski te nie nzy- 
skały *, ozęści głosów, zamierza Wydział kra- 
Jowy wnieść inne rozgraniczenie istniejących 0- 
kręgów wyhorczych z posiadłości mniejszych, 
tak, by Z 44 okręgów wybierały w 14tu okrę- 
gach osobno miasta i miasteczka. Do takiej n- 
chwały nie potrzebą już 1, części głosów, lecz 
JED. więszości. a 

0310W + Włuściańscy mają do wybo- 
ru: albo głosować za pozostawieniem GR go. 
tychezasowej posłów z posiadłości mniejszych , 
tj. 74, a powiększeniem liczby posłów miejskich 
0 14, albo jeśli tego nie uczynią, to większość 
uchwali rozgraniczenie inne okręgów posiadło- 
ści mniejszych, ! w 14 okręgach miastom i mia- 
steczkom osobno wybierać posłów dozwoli, czem 
liczba posłów miejskich powiększy się o 14, a 
liczba posłów wiejskich zmniejszy o 14, tj. 
do 60. Wydział krajowy postawiwszy taką al- 
ternątywę, zostawia do w, Gad bedzi 

Frakcja klerykalna głosowa d ipe zape- 
wne za pierwszym sposobem WYCZIe inw pol- 
skich miast i miasteczek z okręgów a czych 
wiejskich, z tych samych powodów, deo tórych 
głosowała za wydzieleniem polskie Rad 
gromad. 


Przegląd polityczny. 


, Na posiedzeniu sejmu pragskiego dnia 21- 
bm. wniósł istotnie Herbst zapowiedzianą dn 
Poprzedniego protestację, przeciw przyjęciu 
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uchwalonego w Izbie adresu do tronu prostą ab- 
soluiną większością głosów, upatrując w tem na- 
ruszenie ustawy statutu krajowego i regulaminu. 
Marszałek przyrzekł wziąć tę protestację do pro- 
tokołu. Hr. Thun zaś zapowiedział, że na na» 
stępnem posiedzeniu wniesie kontr protestację 
przeciw protestacji Herbsta. Następnie przystą- 
piono do obrad nad ustawą wodną zaprojekto- 
waną przez rząd. Przyjęto w tej mierae wnio- 
sek Wydziału krajowego. Rozprawy nad wnio- 
skiem rządowym co do ekskamerowania niektó- 
rych gościńców, jak i projekt Wydziału krajo- 
wego co do myta publicznych nieerarjalnych 
dróg, odroczono do następnej kadencji. Wydziałowi 
krajowemu poleeono przygotować na przyszłą 
kalkencję wniosek o administracji rzek krajowych, 
iw porozumieniu z rządem wniosek o policji 
rzecznej. 

, . Telegramy z Pragi z d. 21. bm. douoszą, 
że i na pragskim Wyszogradzie ogłoszono Za- 
prowadzenie sądów doraźnych. Ten sam tele- 
gram donosi, że namiestnikiem Czech został d. 
20. bm. mianowany dotychczasowy marszałek 
sejmu, hr. Rothkirch - Panthen, a marszałkiem 
książę Karol Schwarzenberg. 

W Wolenicach koło Strakowie zaszły, jak 
donoszą z Pragi pod d. 22. bm., groźne rozru- 
chy. Z Pisku poslano na miejsce zaburzeń od- 
dział wojska. 

Na posiedzeniu czwartkowem peszteńskiej 
Izby niższej, złożył br. Majthenyi na stole Izby 
uchwałę Izby panów co do sprawy deputacji 
regnikolarnej i odnośny protokół posiedzenia. 
Protokół ten po odczytaniu przyjęła Izba okrzy- 
kami „elien*. Następnie referowali posłowie sie- 
dmiogrodzey Gazago i Hoszu, których powitano 
okrzykami „elien*, w imieniu komisji weryfika- 
cyjnej. W końcn przystąpiono, do wyborów ko- 
misji programowej, złożonej z 12 członków, i ko- 
misji egzaminacyjnej. ' 

Peszteńskie dzienniki zajęte oczywiście głó- 
wnie sprawą reskryptu i adresu. Hr. Andrassy 
dowodzi w P. Naplo, że zamiast urzeczywistnie- 
nia nieprzerwalności praw w grauicach możli- 
wych, zainaugurował reskrypt politykę nieufno- 
ści. Bez ministerstwa i bez przywrócenia muni- 
cypiów, jest pojednanie niemożliwem. Adres wy- 
raża to przekonanie. Naród spodziewa się po- 
myślnego reznltatu. Odpowiedzialność za nieu- 
rzeczywistnienie słusznych nadziei, spadnie za- 
równo na monarchę jak i na kraj. 

Tisza krytykuje w Honie bardzo ostro re- 
skrypt królewski i dzisiejszy „nielegalny“ rząd. 
Sejm przypuszcza, że król ma złych doradzców, 
i dla tego zawotował drugi adres. Sprawozda- 
nie o sprawach wspólnych może być zdaniem 
Hona, dopiero wtedy przedłożone Izbie, gdy le- 
galne warunki, które załatwianie tych spraw 
wspólnych poprzedzić winny, zostaną spełnione. 

Kanclerz węgierski Majlath wrócił już do 
Wiednia. a biskup Strosmajer, odwidziwszy De- 
aka, odjechał z Pesztu do swej rezydencji w 
Diakowar. 

Urzędowy Hirnók proponuje w sprawie ko- 
misji regnikolarnej do sprawy chorwackiej in- 
strukcję, delagatom udzielić się mającą, według 
której miałby być stosunek dawny Chorwacji do 
Węgier przywróconym, Dalmacja z Węgrami 
ściślej połączoną, a kwestja Pogranicza wojsko- 
wego nietkniętą, póki korona węgierska swoich 
odwiecznych praw względem Bo- 
snii iksieztw Naddunajskiech, nie 
będzie mogła odzyskać. Zwracamy u- 
wagę na ten artykuł nrzędowego organu pe- 
szteńskiego, którego treść jest nam dotąd tylko 
z telegramu powyższego znaną. Podniesienie 
w dzienniku rządowym w chwili obecnej praw 
korony węgierskiej do Bosnii i księztw Naddu- 
najskich, nie może hyć bez znaczenia. 

Dzienniki wiedeńskie donosiły były przed 
kilkoma dniami, że cesarska drnkarnia w Wie- 
dniu zajęta dzień i noe drukiem jakichś wa- 
żnych aktów rządowych , których treść w naj- 
większej zachowaną jest tajemnicy. Gen. Corresp. 
zaprzeczyła tym doniesieniom. W kilka dni pó- 
żniej dzienniki wspomniane obstająe przy swych 
poprzednich doniesieniach, ntrzymywały, że dru- 
karnia rządowa zajęta wytłaczaniem jakichś pie- 
niędzy papierowych. Gen. Corresp. i temu donie- 
sieniu zaprzeczyła. Teraz pisze Ostd Post, a za 
nią i inne dzienniki, że w drnkarni rządowej 
została jaż odbita jakaś ważna bardzo ustawa o 
nowej sieci kolei żelaznych w Austrji. Koszta 
budowy tych dróg żelaznych miałyby być po- 
kryte za pomocą emisji asygnat kolejowych w 
sumie 300 milionów guldenów. Asygnaty te ma- 
ja być Sprocentowe i umorzone w przeciągu lat 
82, Wiadomość ta sprawiła wcale niedobre wra- 
żenie na giełdzie, gdyż koła finansowe uważają 
emisję papierów rządowych na sumę tak ogro- 
mną, za rzecz nie na czasie. | i 

W sprawie uzbrojeń pruskich piszą do 4. 
Ztg. z Berlina: Właśnie dowiadnję się, że roz- 
kazu mobilizacji każdej chwili spodziewać się 
można, że w twierdzach prusko-saskich i szląz- 
kad ogłuszono stan wojenny, że dyrekcje kolei 
ra znych Otrzymały rozkaz, by były gotowe do 

my ortowania znacznych oddziałów wojsk i 
kaz = wojennych do Szlązka i Saksonii, że 
"44 Frydryk Karol został mianowany naczel- 
nym wodzem, i że tenże dnia 20. bm. wezwal 

tełegrafem do Berlina n pia plam. WICZNI 
a naradę jeuerałów do- 
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Dzienniki wiedeńskie zajęte dziś głównie 
przeżuwaniem artykułów berlińskiej Kreuz Zty. i 
Nordd. Alg- Ztg., które utrzymują, iż uzbrojenia 
Austrji zmuszają Prusy także do uzbrojeń, i od- 
powiedzi urzędowej Wien. Ab. Post, którą poni- 
żej podajemy, dowodzącej, że Austrja nie myśli 
o wojnie zaczepnej, i że to właśnie Prusy zbro. 
ją się, co może zmusić Austrję do odparcia za- 
czepki. Dzisiejsza ministerjalna Const. Oest. Zig. 
dowodzi bardzo wymownie w artykule wstęp- 
nym, że Austrja ani chce ani chcieć może 
wojny. 

Wspomniany wezoraj artykuł urzędowej 
Wiener Abdpst., dowodzący, że Austrja nie zamie- 
rza zaczepnie przeciw Prusom wystąpić, opiewa 
następnie : „Kreuzzig donosi : „„Musimy stwierdzić 
ważny fakt: Anstcja i Saksonia zbroją się, my 
dotąd nie. Przy zbrojeniu się w tak krytycznych 
stosunkach, spada cały ciężar odpowiedzialności 
na tego, kto je rozpoczyna. On zmusza drugie- 
go do zbrojenia się nawzajem. Pierwszy krok 
jest nieszczęsny, a ten nastąpił już. Austrjaścią- 
ga urlopników i zaczyna koncentrować wojska 
w Czechach i w Galicji** itd. — Ze strony sa- 
skiej zostały już odparte insynuacje tego dzien- 
nika, a nam pozostaje tylko dać mu także ze 
stanowiska austrjackiego stanowczą i niewątpli- 
wą odprawę. Ze strony Anstcji nie wyszła naj- 
mniejsza prowokacja, nie użyto żadnego środka 
wojskowego, któryby wskazywał możliwość woj- 
ny zaczepnej. Nawet liczne wiadomości o 
zarządzeniu środków wojskowych, rozszerzone w 
dziennikach pruskich, i to takich nawet, o któ- 
rych przypuszczano, że otrzymują natchnienia z 
góry, nie wywołały tu czynnych postanowień 
rządu. Armia austrjacka znajduje się na stopie 
głębokiego poko'n. Już sam charakter szlezwi- 
cko-holsztyńskiej polityki Austrji musi każdą 
myśl o postępowaniu zaczepnem z jej stro- 
ny, przedstawiać jaka niedorzeczną. Austrja nie 
chce niczego osiągać, nawet w dalszej przy- 
szłości nie wytknęla ona sobie celu, któryby ją 
zmuszał robić użytek z swojej siły zbrojnej. Mo- 
że ona najwięcej znaleźć się w konieczności od- 
parcia przemocy, ale pewnie nie bedzie w po- 
trzebie używania przemocy. Jeźli zatem Prusom 
nie grożą żadne inne niebezpieczeństwa, jak to, 
że ze strony Austrji może nastąpić zaczepne 
działanie, tedy można im szczerze gratulować 
ich politycznej sytuacji. Nie wahamy się też 
wcale przyznać, że uregulowanie naszych sto- 
sunków wewnętrzuych i finansowe położenie, w 
jakiem się znajdujemy, wykluczają, pominąwszy 
wszystko inne, myśl o takim kroku zacze- 
pnym, i że istotnie zabraniają nawet wszel- 
kiej demonstracji pozornej. Jestto bardzo 
dobry sposób przedstawiać Austrje jako stronę 
wyzywającą, i z jej postawy wyprowadzać pre- 
tekst do wzajemnego zbrojenia się. My możemy 
najspokojniej odwołać się do publicznej opinii 
Europy. A jeźliby istotnie przyszło do pożało- 
wania godnych wypadków, które Austrja niczem 
nie wywołała, niczem nie zawiniła, będzie sąd 
tej opinii jednomyślnym co do faktu, z której to 
strony nastapila zaczepka, a komu przypadła ro- 
la obrońcy. Najmniej zaś nie uda się takiemu 
prostemu posądzeniu, z jakiem występuje Kreuz 


Ztg. obałamucić lub zachwiać tę opinię pn- 
bliczną.* 
Sprawozdanie 


komisji administracyjnej o wniosku 
posła Kowbasiuka względem taks 
„jurae stolae“ zwanych. 

Wysoki sejmie ! 

Uchwałą sejmu z dnia 2. marca 1865 roku, 
przekazanym został komisji administracyjnej 
wniosek posła Kowbasinka, żądający ustanowie- 
nia taks obowiązujących przy chrzcie, zapowie- 
dziach, ślubach, wydawania metryk i tp. 

Wywiązując się z powyższego polecenia, 
komisją administracyjna następujące przedkła- 
da sprawozdanie : 

Już sobor powszechny laterański w r. 1216 
kanonem osobnym postanowił: .,że gdy istnieje 
zwyczaj chwalebny, pobożnością wiernych usta- 
lony, składania datków dobrowolnych za pogrze- 
by zmarłych, śluby it.p. a niektóre osoby świe- 
ckie przeciw zwyczajowi temu powstawać po- 
czynają, do biskupa miejscowego należeć ma o- 
sądzenie, a w razie danym skarcenie tych, któ- 
rzy usiłują zmienić chwalebny ten, w pobożno- 
ści wiernych uzasadniony zwyczaj.* 

Na tenże kanon odwołuje się i synod za- 
mojski z roku 1720, dla Rusi obowiązujący, w 
tytule 14. 

Z tego zatem kanonu wywodzić należy w 
ogóle prawo do pobierania opłat zwanych: „„ju- 
ra stolae.* Na tej podstawie według stosunków 
i potrzeb rozmaitych dyecezyj lub prowincyj ko- 
ścielnych ustanawiane bywały owe opłaty, zwy- 
czajnie na synodach prowincjonalnych lub dye- 
cezjalnych, ttak się stało, że weszły w stałe u- 
posażenie kleru, starownictwo dnsz piastującego 
i że w kongruę beneficjów, do których staro- 
wnietwo takie jest przywiązane, wliczane by- 
wały. 
Podstawa jest więc czy sto kościelna, jurą stolae 
mogą być pobierane, o ile kościół na to zezwa- 
la, a orzeczenie w tem biskupom przystoi. 

W cpuee wszakże, w której, za świade- 
ctwem historji, w państwie austrjackiem ustawy 
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Przedpłatę przyjmują: 
Kióro Administracji Gazety Nara- 
dowef przy wiey Nowej pod I. 231. 


(OWSLOSZNNIA. przyjwują się za osła!» 
od wiersza drobnym drukiem 6 cenina, 
oprócz opłsty stemplowej 30 ernlów za 


ażdorazowe umieszczenie. 

Vrzedpłatę i ogłoszenia na całą Franc; 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryża Boulevard du Prince Eugene 95: I 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 92: 
iluasenstciu 6: Vogler, w Wiednia Wallzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menen. 
LISTY REKLAMACYJNE nicopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


kościelne nie jednokrotnie przez prawodawstwo 
cywilne wypierane bywały, a mianowicie za 
panowania cesarza Józefa II. patent z dnia 1, 
lipca 1785 postanowił „to co duchowieństwo i 
kożcielni titulo stolae wybierać mogą“, i wedlug 
poszczególnej taryfy w miarę miejscowości, wie- 
ku i stanu opłaty te uregulował, „zakazując ple- 
banom, kapelanom, wikarjuszom, administrato- 
rom, ojcom kościelnym, bakałarzom i slugom 
pod ciężką odpowiedzialuością, aby taryfy tej 
nigdy nie przekraczali, i aby też więcej, jak 
takowa przepisuje, nigdy nie dopominali się.“ 
Nadmienić tu wszakże należy, że nietylko taksy 
duchownym, lecz i takowe kościołom należące 
patentem tym są normowaue, a nawet i inne, 
świeckim osobom za obchody pogrzebowe przy- 
padające wynagrodzenia, jak n. p. za grób, po- 
chodnie, muzykę, ludzi niosących ciało i t. p. 

Patent powyższy w skutek Najwyższegu po- 
stanowienia z dnia 29. listopada 1819 republi 
kowanym został, zarazem moneta konweacyjna 
oznaczoną została jako ta, w której jura stolae 
żądane i płacone być winny — a rozporządze- 
niem kancelarji nadwornej z d. 16. sierpnia 1829 
poleconem zostało plebanom wszystkich obrząd- 
ków utrzymywanie rejestrów. w które pobierane 
„ura stolae“ wpisywane, i z któremi zgodne 
pokwitowania do rąk opłatę wnoszących każdo- 
cześnie wydawane być mają. 

Wkrótce potem episkopaty poczęły ©. k. 
rządowi objawiać życzenia, ażeby taksy, paten- 
tem tym oznaczone, na nowo zostały zregulowa: 
ne, i słusznie, z biegiem bowiem długoletniego 
czasu przepisy patentu tego dzisiejszym okoli- 
cznościom i stosunkom w ogólsa, a w szczegól- 
ności i stosunkom zarobkowości obecnym, staly 
się zupełnie nieodpowiedniemi —tem wiecej, że 
patent tən stopniując należytości, dzieli ludność 
na klasy, które już nie istnieją, i wobec równo- 
uprawnienia usprawiedliwić się nie dadzą, mówi 
n. p. o „osobach szlachetnych, mieszczanaebh i o 
ciałach pospolitych* i t. p. 

Jakoż najwyższem postanowieniem z 4. 20. 
maja 1845 orzeczoną została zasada, że taryfa 
patentem z roku 1785 oznaczona, w porozumie- 
niu z ordynarjatami na nowo uregulowaną być 
winna; — rokowania wszelako w tej mierze do 
roku 1848 z ordynarjatami prowadzone, nia do- 
prowadziły do pożądanego rezultatu, — a od 
roku 1843 w skutek nadanej konstytucji przer- 
wane zostały. 
~ Na dniu 18. sierpnia 1855 r. zawarty mię- 


dzy stolicą apostolską a Jego cesarsko-apostol- 


ską Mością konkordat, jnż w artykule I. waruje 
dla kościoła św. te prawa, jakieh kościół uży- 
wać ma z postanowień prawa kościelnego, czy- 
li kanonów, -— w artykule zaś X. rozstrzyga : 
„że wszystkie sprawy kościelne, a w szczegól- 
ności te, które dotyczą wiary, sakramentów, o- 
brzędów kościelnych, tndzież połączo- 
nych zurzędem duchownym prawi 
obowiązków do kościelnej wyłącz- 
nie należą władzy,i że sędzia prze- 
to kościelny rozpoznawać je bę- 
dzie.“ W myśl też zastrzeżenia tego ministe- 
rjam spraw duchownych rozporządzeniem z d. 
4, lutego 1861 za l. 238; orzekło, że w wypad- 
kach przekroczenia „jurium stolae“ władze ad- 
ministracyjae o tyle tylko do współudziału są 
powołane, o ile równocześnie popelnionem zo- 
stało przekroczenie ustawy cywilnej, i o ile idzie 
o wykonanie wyroków zasądzonych przez bi- 
skapa na duchownego, przepominającego obo- 
wiązków swoich. È 

Z powyższego zestawienia wykazuje się 
zatem : 

Ze jakkolwiek „jura stolae“ pierwiastkowo 
na prawie kościeluem oparte, a obecnie do pra- 
wydawstwa kościeluego powrócoue, tylko przez 
władzę kościelną i w porozumieniu z nią uregu 
lowane być mogą, to wszelako dotąd na tej dro- 
dze w kraju naszym żadna nie zaszła zmiana. 
A gdy władze kościelne nic nowego w tej mis- 
rze nie postanowiły, przypuścić należy, że usta- 
wa z roku 1785 jako potąd nie zniesiona uważa- 
ną być ma, i że milczenie władz duchownych 
tem bardziej do takiego sposobu zapatrywania 
upoważnia, ile w razie przeciwnym wystąpienie 
naprzeciw istniejącym rozporządzeniom w dro- 
dze legislacji episkopatom przysługiwało ; 

że postanowienia patentu z roku 1785 dzi: 
siejszym stosunkom i okolicznościom nie odpo- 
wiadają, i że regnlacja taks „jura stolae“ zwa- 
nych już z tego powodu jest pożądaną, co też i 
i życzeniom władzy kościelnej, wielokrotnie ob- 
jawionym, odpowiada ; 

że inicjatywa w tej mierze w myśl para- 
grafu 18. statutu krajowego już dla tego wła- 
dzy ustawodawczej krajowej przysłuża , że „ju 
ra stolae“ stanowią część dochodu benefi- 
cjów, i z tego tytułu w inwentarze parochiałue 
są wciągnięte, i beneficjatom w kongrnę WE 
czone, że zatem każda zmiana w tej rubryce 
pociągnie za sobą zmianę i w wydatkach fun- 
duszu religijnego — a dalej i dlatego, że „Juta 
stolae“ patentem z roku 1785 normowan®, al: 
mują nietylko taksy, należące dusz starownixom 
5 a >: „ch, lecz 1 ta 
za wykonywanie funkeji duchowny i przybory 
ksy, przypadające kościołowi za ki gł; 7 SAAT 
kościelne, a naet EO pełnione ; 

ościełny > 4 
Przy a An do wniosku posła Ko- 
wbasiuka i wspólpodpisanych, żądającego nor- 
muwania taks „jura stolae“ zwanych, celem zą- 
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ie m nY esm komisja ad- 
mm nagita WN : 

Wo ks fzbs razy uchwalić: 

Sejm krób=toa Gelieji i Lodomerji i Wiel- 
bie ksieztwa Krakowskiego celem ureegulo- 
wania teks wura stelae’ zwanych. wzywa e. k. 
rząd: 

1) o wydzielenie taks, przypadajacych du- 
rhownym 7a wykonywanie funkcj duchuwnyeh 
od tych. które kościołowi i osobom świeckim za 
przyhory do obrzędów kościelnych i funkcje, 
przy tyebże obrzędach pełnione, należą; 

2) co do pierwszych o zawezwanie episko- 
patów, ażeby zechcieli takowe unormować, i a- 
żeby unormowanie to w drodze ustawami prze- 
pisanej do powszechnej wiadomości podane zo- 
stało ; 

3) eo do dwóch ostatnich o przedłożenie na 
przyszłej sesji projektu do ustawy, regulnjącej 
należytości te w sposób. dzisiejszym Stosuukom 
i okolicznościom odpowiedni. 

Maurycy Kraiński, Władysław Badeni, 
przewodniczacy. sprawozdawca. 


59. posiedzenie sejmowe. 


Pomiędzy posłami krążyła wczoraj pogłoska, 
a właściwie półurzędowa wiadomość, że sejm 
galicyjski otrzymał przydłużenie kadencji do d. 
28. kwietnia. Podług tego ferje wielkanocne mia- 
łyby potrwać od dnia 28. b. m. do dnia 12. 
kwietnia. 

Zdaje się, iż w skutek tego przydłużenia 
zaniechano odbywania posiedzeń po dwa razy 
dziennie, a komisje wzięły się do wypracowy- 
wania nawet takich wniosków, o których do- 
tyehczas myślano, że nie będą mogły przyjść 
pod uchwałę na teraźniejszej kadencji. k 

Posiedzenia jednak mają być bardzo długie, 
trwać po 5— 6 godzin z małą przerwą obiado- 
wą, jakto właśnie wczoraj zaczęto jnż prakty- 
kować. Biuro stenograficzne ma przytem najwię- 
cej zajęcia, i przyznać należy, że pomimo po- 
czątkowości instytucji — wywiązuje się całkiem 
ze swego zadania. Manuskrypta są zawsze go- 
towe tego samego dnia w parę godzin po posie- 
dzeniu, i w formie już przejrzanej idą do prze: 
glądu rewidentów. Wprawa i postep jest wielki, 
tak, że przy dalszej pracy rozwój tej sztuki nie 
podlega już żadnej wątpliwości. 

Wczoraj wspomnieliśmy o iuterpelacji po: 
sła Zuka-Skarszewskiego. Słusznie wspominają 
w niej interpelanci, z jak mętnych zródeł czer- 
pie swe wiadomości i dalej w świat puszcza 
Krakauer Zig. Zródłem tem dla niej jest Dziennik 
Warszawski i jego korespondencje, pisywane przez 
istotnych łotrzyków. Nawet wysoko położeni u- 
rzędnicy szwajcarscy byli zniewoleni korespon- 
dencje te ogłosić publieznie za wierutne kłam- 
stwa i oszczerstwa. Inne pisma już nigdy i nie 
zbijały wiadomości, w korespondencjach Dzien- 
nika Warszawskiego zawarte. To jednak nie 
wstrzymywało Krakauer Zig. od podnoszenia i 
nadal tych mętów. (Niedawno wyszydził łotrzyk 
lwowski w Dzienniku Warszawskim Liwowianów, że 
Sokołowskiego wsparli składką, a to oszust, bo 
on nazywa się Kelman! Przekręcił on fakt, zna- 
ny tym co się Sokołowskim zajmowali. Starzec 
ten nazwany został przez swego opiekuna, księ: 
dza, Sokołowskim od Sokolnik, wsi, do której 
dzieckiem oddał go na wychowanie. Przy do- 
chodzeniu zaś przez władze, czy istotnie Soko- 
łowski był poddanym anstrjackim i od Moskwy 
przydać go potrzeba, okazało się, iż w metrykach 
ył vba imię Kelman zapisany. Krakauer Zeitung 
Warszawskim wiadomość tę 
dodawszy i z swej 


w lot za Dziennikiem 
o oszuście przedrukowa?a, 
strony ilustracje.) 
Interpelacja wspomniana brzmi dosłownie: 
Interpelacja do JWn. komisarza rzą- 
dowego: 

, „Zważywszy że w jednej i tej samej pro- 
wincji, trzy n nas istnieją dzienniki urzędowe: 
Gazeta Lwowska, Lemberger Zeitung i Krakauer Lei- 
tung; 

że głównem zadaniem dziennika urzędowe- 
go jest, podawanie do wiadomości powszechnej 
nowych ustaw i rozporządzeń, i najważniejszych 
obwieszczeń od sądów i innych, tak e. kr. jak 
gminnych władz pochodzących, jak n. p. zwo- 
ływanie reprezentacyj, ogłaszanie list wybor- 
czych, wakujących posad, upadłości, przedłuże- 
nia opieki, kuratel, wezwań do objęcia spadków, 
licytacyj, cytacyj i tp. edyktów, zawiadomień o 
wytoczonych pozwach, zarządzonych intabula- 
bulacjach, ekstabulacjach , amortyzacjach doku- 
mentów i papierów publicznych, a nawet 0 0- 
głoszeniu kogoś za nieżyjącego, zgoła, ogłoszeń 
takiej doniosłości, że niewiadomość może za so- 
bą pociągnąć ntratę praw prywatnych i polity- 
cznych, utratę całego mienia; 

że przeto ogłoszenia takie dziać się po- 
winny w formie. dla ogółu mieszkańców najprzy- 
stępniejszej i kosztem jak najtańszym; zważy- 
wszy, że zamieszczanie takich obwieszczeń w 
trzech gazetach, mnoży niepotrzebnie koszta e. 
k. skarbowi, który je, jako nie mogące ostać 
się o własnych siłach, subwencjonować, a prócz 
tego, za dwukrotne drukowanie tych samych o0- 
głoszeń, jak np. list wyborczych, raz w obu ga- 
zetach lwowskich, a powtórnie w Krakauer Zig., 
podwójne koszta insercyjne ponosić musi; 

lecz, że prócz tego i mieszkańców kraju 
wyciąga na koszta zbyt dotkliwe, przez niesły- 
chana, szczególniej w Krak. Ztg. wszelką miarę 
już przechodzącą, nigdzie niepraktykowaną dro- 
gość inseratów sądowych, na których się ten 
dziennik za brak abonentów tym sposobem re- 
gresnje, i prócztego, że chcąc mieć wiadomość o 
ogłoszeniach, cały kraj obchodzących, przynaj- 
mniej dwa z owych dzienników prenumerować- 
hy trzeba, albowiem czytelnik Krak. Ztg. nie się 
z niej o najważniejszych, całą prowincję obcho- 
dzących ogłoszeniach np. sądu tabularnego lwo- 
wskiego, zaś czytelnik gazet lwowskich nie o 
ogłoszeniach np. sądów krakowskich dowiedzieć 
nie może, zateņ koszta dla stron interesowanych 
Są w naszym najuboższym kraju najmniej dwa- 


GAZETA NARODOWA dnia 24. marca 1866. 


, kroć tak wysokie. jak w krajach najzamożniej- 
szych; zważywszy następnie, że dla zachodniej 
kraju Części, są te ogłoszenia publikowane tyl 
ko przez niemiecką Krak Ztg, zatem w języku, 
którym na pare tysięcy mieszkańców zale- 
dwo jeden włada, a coż dopiero w okręgu kra- 
kowskim, gdzie aż po rok 1853 nauka tego ję- 
zyka nie była w szkole obowiązującą, że zatem 
w naszym kraju niema prawie takiej ludności 
któraby dziennik Krakauer Ztg i zamieszczane w 
nim niemieckie o:łos enia byla w Stanie rozu- 
mieć; zwa ywszy do tego, że redakcja dzienni- 
ka Krakauer Zig. vdznacza się ezerpaniem wia- 
dvmości, obeb--dzących publiczność polską, z naj- 
mętniejszy 'h źrodeł, których głównem zadaniem 
szkalowanie wyszydzenie i drażnienie uczuć na- 
szych narodowych, i znpełaym brakiem taktu; 
przeto już przez sam wstręt do takiego dzien- 
nika, utrzymującego do tego sztuczną nieufność 
pomiędzy rządzącymi a rządzonymi, żaden Po- 
lak prenumerować nie może, i rzeczywiście 
nie prenumeruje; — zważywszy, że tym sposo- 
bem ludność kraju naszego, a przynajmniej czę- 
ści jego, skazaną jest zaocznie na niewiadumość 
powyżej wspomnionych, najważniejszych obwie- 
szczeń urzędowych, których nieznajomość utra- 
tę praw pociągnąć za sobą może; 

że przeto takie z krajem postępowanie, z zasa- 
dami w najw. dyplomie z d. 20. października 
1869 roku i manifeście z 20. września 1865 wy- 
powiedzianemi, pogodzić się żadną miarą nie da: 
przeto mamy zaszczyt zapytać JWn. komi- 
sarza rządowego: 

1) Czyli i eo Wys. c.k. rząd postanowił lub 
postanowić zamierza, aby urzędowe ogłoszenie 
e. k. sądów i innych ces. królewskich, tudzież 
gminnych władz publikowane były w sposób 
mniej kosztowny, dla ogółu przystępny i celowi 
odpowiedni ? 

2) Czy Wys. e. kr. rząd myśli nadal sub- 
wencjonować i utrzymywać dziennik Krak. Ztg., 
dla kraju niemniej jak dla samego e. kr. rządu 
szkodliwy ? 

„Gdyby odpowiedź na tę, tudzież na inter- 
pelację z dnia 28. z. m. nie mogła już być 
daną, upraszamy o udzielenie jej na ręce Wy- 
działu krajowego. , 

F. Żuk Skarszewski poseł sądecki. 

L. Skrzyisxi, Sanguszko, Ruczka, Adam Potocki, 
Antatkiewicz, Boczkowski, Polanowski, Zbyszewski, Ka- 
bat, Rydzowski, Ignacy Skrzyński, dr. M. Koczyński, 
Hausner, Młocki, Ziembicki, Zduń, Dziewoński, Ign. 
Lipczyński, Samelson, H. Wodzicki, Grocholski, Dietl, 
Snelka, Z. Kozłowski, Starowtejski, Badeni, Fredro, 
W. Dzieduszycki, Wężyk, Zakrzewski,  G'eringer, Hop- 
pen, Rutowski, Szemelowski, Cichorz, Żabieński, Kmie- 
towicz, Krawczyk, Agopsowicz, Kapiszewski, Trzecieski, 
Cywiński, Czajkowski, Szeliski, Zyblikiewicz, Pietruski, 
ks. Stępek, Zatwarnicki, Szczęsny Rajzner, L. Wo- 
dzicki, Szumańczowski, Laskowski.“ 

Obrady nad statutem miasta Lwowa ukoń- 
ęzono 0 godz. '/,3, przyjmując nażyczenie komisa- 
rza rządowego w Części ÍV. (o zakresie działa- 
nia Rady miejskiej i urzędów gminy) do $. 71 
stylizację podług $. 29 przyjętej właśnie usta- 
wy gminnej; do $. 78, że zmiana statutu zawi- 
sła nie od zatwierdzenia przez „sejm krajowy*, 
lecz przez „ustawę krajową :* do $. 84, normu- 
jąc — o ile Rada miejska mocna jest rozstrzy- 
gać zażalenia w sprawach własnego zakre- 
su działania; do paragrafu 85, o ile 
na mocy $. 32 ustawy gminnej, należy do 
Rady wydawanie przepisów, tyczących się poli- 
cji miejscowej ; dalej do $. 96 zgodnie ze statu- 
tnm miasta Krakowa — 0 ile rządowi służy nad- 
zór tak eo do spraw własnego jak i poruczone- 
go zakresu działania gminy; po §. 101 (o skon- 
trowaniu kas przez burmistrza) weielouo $. 58 
z ustawy gminnej jako osobny paragraf; — do 
$. 108 dodano postanowienie również zgodnie z 
ogólną ustawą gminną, że magistrat pod prze- 
wodnictwem burmistrza jest w obrębie miasta 
pierwszą instaneją polityczną w sprawach poru- 
czonego zakresu działania, mianowicie w spra- 
wach administracyjno-policyjnych; — podobnież 
zmodyfikowano podług ustawy gminnej styliza- 
cję §. 105 (o wykonywaniu policji przez magi- 
strat), a pierwszy ustęp tego $fu opiewa: „Ma- 
gistrat stosownie do istniejących przepisów wy- 
konywa policję miejscową i strzeże porządku i 
bezpieczeństwa w obrębie gminy, o ile te spra- 
wy nie są przekazane organom rządowym.* | 

Przy części VI, zawierającej postanowienia, 
dotyczące różnych społeczności religijnych w 
ogóle, a izraelickiej w szczególności — powtó- 
rzyła się na cokolwiek mniejszy rozmiar debata z 
Rady miejskiej, gdy przy układzie statutu cho- 
dziło o kwestję majątku miejskiego, który po- 
dług $. 118 projektu statutu jest własnością tyl- 
ko cehrześciańskiej ludności, do gminy Lwowa 
należącej. 

Dubs i Landesberger wystąpili w 
obronie wniosku mniejszości, żądając opuszcze- 
nia tego $. 118, tudzież następnych, ustanawia- 
jących osobną administrację majątków spo- 
łeczności chrześciańskiej a żydowskiej, tudzież 
wykluczających żydów od udziału w zawiado- 
wstwie majątku społeczności cbrześciańskiej. 

Dowodzili z kronik, z konstytucji króla Ba- 
torego, i nareszcie z patentów Józefińskich, że 
wszystkie darowizny, realności, propinacja i ka- 
pitały, z których się składa majątek gminy mia- 
sta Lwowa, były nadane miastu jako całości mie- 
szkańców, do których należeli także i żydzi, 
wic i żydzi mają także prawo do tero mają- 
tku, zwłaszcza, kiedy nastało od r. 1849 równo- 
uprawnienie, — nakoniec, że kwestja majątkowa 
nie należy do statutu, lecz do sądów. 

Landesberger postawił odpowiednio do te- 
go cały szereg poprawek, które robił był już 
w Radzie miejskiej, : 

Sprawozdawca Gnoiński broniąc statutu 
dowiódł podobnież z konstytucji a nawet z pa- 
tentów Józefińskich, że jakkolwiek nadania ty- 
czyły się całego miasta, to jednak nie tyczyły 
się żydów lwowskich, gdyż ci nie należeli ni- 
gdy do miasta, nie byli mieszczanami, czego 
najlepszym dowodem jest, że jako osobna ca- 
łość (stowarzyszenie, Innung) dla zachowania 
lub uzyskania pewnych praw robili układy z 


miastem, jako osobną od nich całością, i nawet 
toczyli procesa; — że podług patentu Józefiń- 
skiego obowiązani byli potrzeby swojego stowa- 
rzyszenia z własnych opędzać fuuduszów, że 
przeto fundusze miejskie nie bvły do tego obv- 
wiązane. Taki był faktyczny stan rzeczy. Ró- 
wnouprawnienie w r. 1849 nadało żydom prawa 
polityczne, ale nie majątkowe; równouprawnie- 
nie nie sięga tak daleko, iżby nadawało prawa 
do eudzej kieszeni. Jeśli miasto przypuściło ży- 
dów do swojego obrębu, to ztąd nie wypływa, 
iżbv nadało im także prawa do współwłasności 
maiątku. Nadanie pewnych praw formalnych nie 
nadaje jeszcze praw materjalnych. tj. praw wła- 
sności. Jeżeli ktoś komuś pozwoli mieszkać w 
swoim domu, to jeszcze nie przyjął go na współ- 
właściciela tegoż domu i sprzętów w nim się 
znajdujących. 

Postanowienia majątkowe w statucie nie na- 
leżą do sądów — a to dla tego, że gdzie nie 
ma sporu, tam nie ma i sądu. — Że zaś Rada 
miejska włożyła te postanowienia umyślnie do 
statutu, to uczyniła umyślnie z uwagi, że jak 
data statystyczne od r. 1846 do 1856 dowodzą, 
ludność chrześciańska w tym czasie umniejszyła 
się o 8.000, a wzmogła się ludność żydowska, 
tak, że w ciągu 3 lat moglaby przyjść do takiej 
przewagi, iż ludność chrześciańska nie mając 
zastrzeżonej własności swojej, zostałaby całkiem 
bez środków i bez majątku własnego. Zresztą 
cóż komu do tego, jeźli ktoś wyraźnie zastrzega 
sobie swój prawnie i wyłącznie nabyty ma- 
jatek ? 

Kapiszewski poparł Gnoińskiego uwa- 
gą. że równouprawnienie może tyczyć się tylko 
przyszłości — przeszłości zaś nigdy, i nie może 
naruszać praw prywatnych aminy. 

Przy głosowaniu upadły wszystkie popra- 
wki Landesbergera — a projekt komisji przy- 
jęto niezmiennie aż do końca. 

Dla wypoczynku zawiesił marszałek o go- 
dzinie pół do 3ciej posiedzenie na pół godziny. 

Po 45minutowej przerwie zebrali się posło- 
wie na nowo, i wzięli pod obrady ustanowę 
służby krajowej, która obejmuje prze- 
pisy o kwalifikacji urzędników i sług krajowych, 
o ich obowiązkach służbowych, płacy, wynagro- 
dzeniach, emolumentach i innych prawach, o ich 
widokach na przyszłość, o skutkach, wynikają- 
cych z zachowania się niezgodnego z przyjęte- 
mi na siebie obowiązkami służby, o postępowa- 
niu w takich razach, nakoniec o ustaniu stosun- 
ku służby. 

Przepisy te wypracował Wydział krajowy — 
projekt jego został oddany komisji dla spraw 
Wydziału krajowego, która go w niewiele zmie- 
nionej formie przedstawiła Izbie. 

Po odezytaniu sprawozdania przez referenta 
Rydzowskiego, wniósł Wodzicki Hen- 
ryk, aby eały projekt, nastręczający wszelką 
gwaraucję dobroci, a przytem zawierający rze- 
czy czysto regulaminowe i drobiazgowe prze- 
pisy, przyjąć eu hloc bez czytania. Gołucho- 
wski zgodził się z tem, dodając wniosek, aby 
przyjęcie było prowizoryczne, gdyż ustanowa 
taka musi być przez doświadczenie sprawdzoną. 
Smolka sprzeciwił się przede wani en bloe 
bez czytania. Przeczytać koniecznie trzeba, czy 
to oddziałami czy w całości. 

Izba przyjęła czytanie oddziałami, bo u- 
chwalanie bez czytania, stanowiłoby niebezpie- 
czny precedens. 

Oddział, zawierający ogólne postanowienia, 
został uchwalony bez dyskusji. 

Po odczytaniu oddziału II. , traktującego o 
kwalifikacji do służby krajowej, postawił K o- 
czyński do $. 4. poprawkę, aby przy obsa- 
dzaniu posad ludzi w zawodzie literackim zna- 
nych, lecz nie mających szkół prawniczych, u- 
walniać od konieczności wykazywania się z u- 
kończonych studjów prawniczych. Kuzie m- 
ski do tegoż samego Sfu stawił żądanie, aby 
od kandydatów na urzędnika koneeptowego 
wymagano znajomości języka polskiego, ruskie- 
go iniemieckiego. Lawrowsk robił popra- 
wkę do $. 5., aby urzędnikiem Wydziału nie 
mógł zostać skazany za zbrodnię (w ogóle) lub 
z braku dowodów od niej uwolniony. Projekt 
uważa tylko zbrodnie z chciwości zysku pocho- 
dzące za wykluczające kwalifikację. Pietru- 
ski stawił do tej poprawki, jeźliby miała być 
przyjętą — ewentualną poprawkę, aby „tylko 
skazany“ za zbrodnię (jakąkolwiek) niezdolny 
był otrzymać posadę. Łoziński nareszcie do 
$. 7, aby nigdy nie odstępywano od zasady 
rozpisywania konkursów. P. komisarz rzą- 
dowy wyraził życzenie, aby poprawka Pietru- 
skiego mogła być przyjętą, ponieważ jednak 
była ona tylko ewentualnie postawioną — więc 
gdy poprawka Ławrowskiego upadła, Fietruski 
cofnął swoją, i cały oddział II. został przyjęty 
podług projektu komisji, gdyż i resztę popra- 
wek odrzucono. 

Oddział HI., o obowiązkach służby, tudzież 
oddział IV., mówiący o prawach wynikających 
ze stosunku służbowego (po odrzuceniu popraw- 
ki Kraińskiego, który chciał lepszą przy- 
szłość zapewnić urzędnikom i otworzyć im pe- 
wne widoki na awans do wyższych klas, po u- 
pływie pewnych lat i na dodatki osobiste do 
pensji); dalej oddział V., o skutkach wynikają- 
cych z zachowania się niezgodnego z obowiąz- 
kami służby i postępowaniu w takich razach; — 
oddział VI., o ustaniu stosunku służbowego iod- 
dział VII.,o zamknięciu ustanowy — uchwalono 
bez rozpraw; a „przepisy względem utrzymania 
list służbowych urzędników i sług krajowych*, 
tudzież „przepisy względem wynagrodzenia ko- 
sztów przesiedlenia urzędników i sług krajowych“ 
jako też „prawidła względem dyet i wynagro- 
dzenia kosztów podróży urzędników i sług kra- 
jowych* — przyjęto nawet po części bez czy- 
tania. 

Posiedzenie zamknął marszałek o godzinie 
dtej z południa, przeznaczając na dzisiejszy po- 
rządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
zmianach statutu krajowego i sejmowej ordynacji 
wyborczej z dnia 26. lutego 1861 r. 

2) Sprawozdanie komisji administracyjnej 


o zabezpieczeniu budynków szkolnych i ko- 
ścielnych. 

3) Sprawozdanie komisji administracyjnej 
o stosunku kolei galicyjskiej do miasta Lwowa i 
kraju. 

4) Sprawozdanie 0 wniosku Kowbasiuka 
względem jura stalae, tudzież o wniosku Stęp- 
ka wzgledem małżeństw rezerwistów wojsko- 
wych. 

5) Ustawa o wolności dzielenia i łączenia 
gruntów. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 22. marca. 


A Nie tykając sprawy rnchu wojsk, dotknąć 
wolno opinii powszechnej i zapisać usposobienie 
ludności. Streszcza się ono w tem, że nikt się 
nie lęka „ludzi krwi i żelaza* Borusji. Są na- 
wet tacy, którzy wierząc w „liezby i siłę”, przy- 
puszezają, że mogłoby się skończyć (używając 
technicznego wyrażenia) na rewindykacji Szlą- 
zka pruskiego. 

Zakonstatować z tem wszystkiem należy, 
Że w sferach rządowych, a nawet w wyższych 
finansowych, w wojnę nie wierzą. 


Słusznie czy nie, organizacja państwa i ró- 
żne kwestje wewnętrzne bardziej zajmują uwa- 
gę publiczną. jak zewnętrzne, choć groźne kon- 
stelacje. Być może, że jak w innych taki w 
tym przypadku ludzie się mylą, ale każden poj- 
mie, że od uregulowania stosuaków domowych 
t zaspokojenia potrzeb ludności, zależy ..... byt 
państwowy. 

„ Adres węgierski został zawotowany w Izbie 
niższej jednogłośnie. Jako rzecz niezwykła, a 
można powiedzieć jako „unicum“ była forma, 
rezultat, i cały przebieg nad tym ważnym do- 
kumentem wlzbie niższej. Kiedy Bartal tak jak 
przy dyskusji nad pierwszym adresem (15. lute- 
g0) w szerokiej raczej jak głębokiej mowie wy- 
stąpił przeciw naturze praw z roku 1848 i kry- 
tykował genezę tych praw, powstał szmer, 
osobliwie z tego powodu, iż mu się niepotrze- 
bnie wyrwało, że on wypowiada zdanie i prze- 
konanie swej partji (tj. konserwatywne)). 


Lewica z wielką zręcznością podchwyciła 
słabą stronę mowy, izaczęła, może nie w zbyt 
parlamentarny ale zrozumiały sposób pytać, 
gdzie są? ile ich ? i tp. 

„Trzeba bowiem wiedzieć, że jak słyszałem 
z wiarygodnego źródła, partja konserwatystów 
„czystej krwi“ składa się obecnie w Izbie niż- 
szej z kilku głów tylko. 

Epizod, na pozór nieznaczny, sprowadził a- 
nomalię, o której wspomniałem. Izba uchwaliła 
głosowanie imienne. 

Zdawało się więc, że Izba się na tej dro- 
dze dowie z pewnością, jak silną jest partja, na 
którą się wiceprezydent namiestnictwa, Bartal 
odwoływał, i w której imieniu przemawiał. 

Stało się jednak inaczej, Nietylko powstali 
zwolennicy Bartala, ale i on sam powstał za 
przyjęciem en bloe adresu. 


Ludzie, zwykle ze stosuukami w Węgrzech 
obznajomieni, zapisują ten fenomenalny rezultat 
na karb spotęgowanej opinii publicznej kraju te- 
go, w którym surowo są sądzeni ludzie utyli- 
tarnej doktryny. 

Tutaj uiemałe zrobił wrażenie artykuł pół- 
urzędowej Const, oestr. Zig, który z powodu 
szumnych pogłosek, jakoby rząd chciał zwołać 
Radę szezuplejszą, wypowiada (eo zresztą ka- 
żdy, który zebrał myśli w kupę, mógł był wie- 
dzieć), że dziś nie byłoby nawet eo przedłożyć 
takiemu rajchsratowi, póki trwają rokowania z 
Węgrami, a co więcej, oświadcza wyrażnie: 
„że już manifest cesarski jasno wypowiedział, iż 
rezultat układów z Węgrami ma być przedłożo- 
ny sejmom krajów niewegierskich, i że ministe- 
rjam trzyma się zasady, w manifeście wyra- 
żonej.” W polemice z N. fr. Presse powiada teu 
dziennik, że rząd nie Ścieśuił nigdzie atrybucji 
sejmów krajowych. Prawda, że obok światła, ar- 
tykuł ten rzuca i „cień*, bo więcej mówi o gło- 
sie doradczym, niż rozstrzygającym sejmów. 

Zmiana ta frontu, ile można zmiarkować, 
spowodowaną została przez afektowane zbliża- 
nie się Niemców austrjackich do Węgrów; to 
jest tej partji, która przyjęła pełaem sercem o- 
świadczenie p. Schmertinga z dnia 23. sierpnia 
1861 (tyczące się powodów rozwiązania sejmu 
węgierskiego), że konstytncja węgierska nietyl- 
ko została przez rewolucję złamaną, a więc pra- 
wnie utraconą, ale także faktycznie usuniętą; tej 
partji, która przyjmowała z ostentacją Wołochów 
i Sasów z Siedmiogrodu, która w ogóle jak naj- 
większe sympatje objawiała dla wszystkiego, co 
usuwa tradycje, uprawnia pogwałcenie i utrwała 
hegemonię biurokratyczno-germańską. 

Dziś jednak szyki partji niemieckiej pomię- 
szały si ;. Nienawiść przeciw innym narodowościom, 
a szczególnie przeciw Czechom, jest jedynym 
punktem zbornym polityków niemieckich w Au- 
strji. Jako „znamię czasu“ objawia się nam eks- 
pektoracja organu autonomistów, Grazer- Telegraf. 


Przypatrzywszy się bliżej artykułowi Tele- 
grafu, musieli z pokorą przyznać, że Kaiserfeld 
naczelnik autono nistów niemieckich, w artykule 
tym, który jest nowym tego stronnietwa progra- 
mem, dał odprawę apostołom centralizacji schmer- 
lingowskiej. Poznał on wcześniej jak drudzy, że 
na utopii, uprawianej i wychowanej przez malą 
choć hałaśliwą klikę, opierać się niepodobna, 1 
że fikcje w polityce za pomocą surowej siły u- 
trzymać się wprawdzie mogą na krótki czas, ale 
zostawione sobie samym, npaść muszą. Dla tego 
też ku końcowi artykułu, w sposób zrozumiały 
wypowiedział Kaiserfeld swe przekonanie: „Do 
pewnego stopnia Schmerlingowska konstytucja 
dla nas zniszczona, i nie da się żadną miarą 
zrestaurować. Przed tym faktem oczów zamy- 
kać nie wolno. Gdyby nas do tego chciano u- 
żyć (t. j do wskrzeszenia patentów lutowych), 
musielibyśmy się temu Sprzeciwić: ponieważ 
gdyby Niemcy w Austri tą drogą poszli, zosta- 
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 liby izolowani, a odosobnienie byłoby to Samo, 
ĉo kompletne zniszczenie. 4 © 

„Sztuczki S<hmerlingowskie stały się niemo- 
źliwemi — dla tego powtarzamy, że na nas li- 
Czyć odtąd nie można.“ BER 
l Teraz tylko zostały dzienniki centralisty- 
czne... przewodnikami. niejako osobą moralną 
Myśli niemieckiej, centralistycznej. 

N. fr. Presse 7 wielką Żarliwością a małym 
taktem i nie wielkim talentem ogromną wysto- 
Sowała filipikę przeciw artykułowi pisma styryj- 
skiego. Nie chee wierzyć , czy udaje, że nie 
Wierzy w autorstwo Kaiserfelda. 


Bukareszt d. 17. marca. 

(4.Łab.) Wszelkie usiłowania licznych ajen- 
tów moskiewskich, kręcących się po całym kra- 
JU, nie odniosły dotąd pożądanego skutku, nie 
odpowiedziały celom, dla których ich zaopa- 
trzono w tajemne instrukcje i złoto judaszowskie, 
l jako apostołów fałszu i zdrady wysłano. Powie- 
ziano im: „Zbliżcie się do duchowieństwa, i 
Stąrajcie się pozyskać je dla swych zamiarów 
obietnicą dostojeństw, do których z pewnością 
Wądvchają: zetknijcie się z ludem, straszcie go 
z jednej strony powrotem pańszczyzny, okazując 
2 drugiej zdrój łask, jakie nań ręka północnego 
 Dółbożka zlać gotowa; podsycajcie próżność pa- 
Rów nadzieją krestów, wstęg i orderów, i ojco- 
Wskiej opieki nad ich pokoleniem; właścicie- 
m ziemskim wspomnijcie o dobrych pań- 
Szęzyżnianych czasach i możności powrotu tych- 
: mieszajcie zgodę, rwijcie węzły jedności, 
Słowem, burzcie wszelki ład, pamiętając że tyl- 

0 w mętach połów udać nam się może." 
Ach! czy to nanka nam nieznana ? czyż nie 
Pamiętamy jej z martyrologijnej bistorji naszej ? 
atknieto i na tym kawałku ziemi sztandar z 
ùapisem : „Divide et impera!“ Obaczymy czy on 
Swym rycerzom zwycięztwo czy klęskę zgotuje. 
Nie wiem czy Rumuni przy całej swej nie- 
dojrzałości rozumniejsi od nas naszem doświad- 
Czeniem, czy tylko przeczuciowym instynktem 
Wiedzeni, nie idą oślep na umiodzony lep, jak 
się tego w chwili przechodowej czyli według pe- 
drsburgskiego słownika „w czasie bezrzą- 
u* spodziewać należało. Bezrząd ten je- 
dnak rozwija się i ustala, zyskuje nawet sobie 
Wznanie konferujących mocarstw: nanka zaś 
bomażkowych apostołów idzie oporem. Popi tu- 
€jsi lubo spokrewnieni z carskimi czynownika- 
W! obrządkiem, suknią i brodą, nie pospieszają 
lakog połączyć się z pierwszymi pod jednoknu- 
towe berło widomej głowy cerkwi prawosła- 
Wnej; ehłopi nie chwytają za kosy, siekiery i 
loże, by temi krwawemi argumentami zwalić usta- 
ve włościańską i wejść w posiadanie pól, lasów 
l pastwisk — jedno tylko kąkole ziarno „roze- 
Wania unii księztw* zakiełkowało głębiej, ze- 
Szło ehwastem „osobistych próżnostek*, a do nie- 
pewnego jeszcze żniwa dojrzewa ziarno „licznych 

andydatur* w kraju i za granicą. 


,„,  Deputaeja, mająca zastępywać interesa kra- 
sU przy konferencji w Paryżu, składa się z de- 
Putowanych Bajareski i Epuriana; z senatorów 
postaforu i Steege, i z pełnomocnika rządu, p. 
; ratiano. 

Komisja kontrołująca rachunki dyrekcji poczt 
gtelegrafów skonstatowała dotychczas deficyt 
267.000 piastrów, które w kieszeni pana Li- 
techta utonęły, a z skonfiskowanego jego mają- 
wn” PO zlicytowaniu wszelkich nader koszto- 
ych ruchomości jego z prawdziwą książęcą 
oetawa urządzonego pałacu, pokryte być mają. 
aj zteczna rozprawa w jego procesie odbędzie 
Si dnia 29. bm. Wyrok sądu ma opiewać na 
at ciężkiego więzienia. 

D Ogromne też defraudacje były popełnione 
kj byłego ministra wojny jenerała Mano, 
mestra spraw wewnętrznych jenerała Floresko, 
Matra finansów Kreculeskę, i byłego prefekta 
a ręhiłomaua. Niewytłumaczonym sposobem są 
b „Wszyscy godni wspólnicy Librechta na wol- 
p stopie; spodziewać się jednak należy po 
Tawiedliwości dzisiejszego rządu, że i oni u- 
anl przykładnie, a szkody, skarbowi publi 
PEC" przez nich wyrządzone, z ich majątków 
etowane zostaną. 
pi owy minister finansów Mavrogheni ogłosił 
objęciu swego urzędu wierny i niestety bar- 
xd Smutny obraz stanu finansów państwa, wy- 
Nię JACY w r. 1865 deficyt 98 milion. piastrów. 
Paii- ć brać na siebie odpowiedzialności za 
re aaa Ch poprzedników, i pragnąc Szcze. 

M ii wzrastającemu złemu, zażądał od 
Cząćj komisji Wa przydzielenia mu przybo- 
wspierała. | raby go w jego czynnościach 

m U 
Takom skladają pp.: dr. praw Strat, 
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GAZETA NARODOWA 
szymy, że młody ten i utalentowany człowiek, który 
niejakiś czas pełnił obowiązki nauczyciela przy tutej- 
szym instytucie botanicznym, został przeznaczony do 
gimnazjum w Kołomyi. Solennemu aktowi przewodni- 
czył zamiast chorego rektora. prof. Mora, prorektor ks. 
kanonik dr. Solecki. który w treściwej przemowie po- 
witał młodego doktora, i zachęcił go do dalszej Szcze- 


rej pracy na polu nauk. 


Za gminą zbiorową głosowali , jak się teraz do- 
wiadnjemy prócz posłów wczoraj wymienionych także 
pp. Zuk Skarszewski z większych posiadłości, dr. Ru- 
towski z miast i Kobyłarz z gmin wiejskich, razem 
więc 34 posłów. 


* W jednem z dawniejszych Sprawozdań z posie- 
dzeń sejmowych wspominajac o pośle Sawczyńskim, 
dodalismy, iż jest on synem księdza ruskiego. Jak się 
dowiadujemy jest p. Sawczyński wprawdzie Rusinem, 
lecz nie jest, jak myluie donieśliśmy synem księdza. 


Stypendja. C. k. namiestnictwo udzieliło na 
przedstawienie stauropigiańskiego instytutu we Lwowie 
stypendja w kwocie 105 złr. rocznie z zapisu Karoliny 
Glineckiej : 1) Danielowi Bielanikowi, słuchaczowi IV. 
roku praw; 2) Janowi Bielanikowi. słuchaczowi III. 
roku praw; i 3) Julianowi Niżowemu, słuch. II. roku 
praw na uniwersytecie lwowskim. 


Z Przemyskiego. Moim kolegom świaszczen= 
nykom r. g., zasiadającym w sejmie, podaję kilka bar- 
dzo upragnionych przedmiotów do interpelowania pana 
komisarza rządowego: 

1) Marta, żona Stefana Maksymowego, będąca ritus 
latini, „uderzyła w twarz męża swego , bedącego ritus 
graeci.“ Co rząd zamierza uczynić dla obronienia Rusi- 
nów od napaści Polaków ? 

2) Johan Spindel, ritus latini , mieszkaniec kolonii 
S. obił Michajła Bardusa ritus graeci, a to podczas 
zwady o kawał gruntu. Jakich środków rząd użyje, w 
celu nwolnienia Rusinów od ucisku Polaków ? 

3) Szewce Vranciszek Gulka z miasteczka M., także 
ritus latini, posądziwszy osobę Aftanasa Drabija o za- 
miar skradzenia mu butów na ulicy z pod reki, odwi- 
nął się i taki Drabijowi dał policzek, że tenże upadłszy 
stał się celem pośmiewiska mieszkańców miasteczka. 
A ponieważ Drabij jest ritus graeci, więc w jego osobie 
obrządek ruski i narodowość ruska, co się za jedno i 
to samo poczytuje — zostały znieważone. Co rząd 
przedsieweżmie w celu zapobieżenia, aby to, co naj- 
droższe Rusinom, nie było przez Polaków znieważane ? 

4) Proboszcz łaciński Z. w W. wracał z targu do do- 
mu i spotkał leżącego w poprzek drogi Sawkę Podpo- 
ja, który jest ritus graeci. Lecz zaledwo 10 razy krzy- 
knał parobek ks. proboszcza hou! i Sawka nie miał je- 
szcze czasil wstać, już tenże parobek zlazłszy z bryczki 
uderzył go trzy razy biczyskiem i spędził z drogi. Co 
rząd uczyni, aby takiemu latynizowaniu Rusinów przez 
Polaków zapobiedz stanowczo + Rzecz bowiemnie pod- 
legająca watpliwości, że zniewaga ta Rusina, leżącego 
spokojnie na drodze, nastąpiła za zezwoleniem, a na- 
wet za podmową księdza łacińskiego, co samo jego 
przypatrywanie się biciu dostatecznie ud owadnia. 

Ks. Mikołaj . . . . wicz, paroch r. g. 


(L.C.) Jako ilustrację do prac organicznych 
przewodników narodnosty cerkiewnej, posyłam wam 
szereg faktów z powiatu K. Może to zarazem posłu- 
Żyć za dowód konieczności ustalenia stanowczego fju- 
rium stolae : 

Jakim Maksymow, włościanin z N. pow. K., któ- 
rego żony siostra umarła, udał się do swego duszpa- 
sterza obrz. grec. kat. z prośbą o pogrzebanie niebo- 
szezki. Szanowny prychodnyk żąda od chłopka za po- 
grzeb 8 złr. w. a., 4 złr. na bractwo, a dla diaka 4złr, 
za posługę. Nie pomogły prośby i przedstawienia u- 
bóstwa i ciężkich czasów. Kapłan wyrzekł swoje ulti- 
matum, a gdy proszący przystająć w końcu na te żą- 
dania, oświadczył, że gotowych pieniędzy nie ma, lito- 
ściwy dusz-pasterz zażądał zastawu, który też przez 
prowizora przyniesiony i do cerkwi złożony został. 
Kilka dni później musiał J. M. dla wykupna zastawu i 
opłacenia zaległej należytości za inny, dawniejszy po- 
grzeb, parę wołów za bezcen sprzedać i dusz-opiekuna 
zaspokoić. Tenże sam czcigodny kapłan poprzednio u 
innego chłopka podezas pogrzebu, po dopełnionym ob- 
rzędzie, ubrany jeszcze w szaty obrzędowe, zajał się w 
dowód pospiesznej uczynności za świeżej pamięci ta- 
ksowaniem korali i targował sie o nie dla zapłacenia 
należytości za pochoronok. W innej wiosce tegoż po- 
wiatu tameczny gr. kat. paroch jeszcze skrzetniej opie- 
kę swą rozpościera, i dla przykładu włościan, nieumie- 
jacych eksploatować każdego kawałka ziemi, a widzae, 
że cerkiew niepotrzebnie posinda grunt, na światło i 
porządki przez fundatorów przeznaczony, zabrał ten 
grunt, zasiał i szczęśliwie od lat 4 używa. We wsi K, 
tegoż samego powiatu muszą włuścianie swojemu dusz- 
pasterzowi od każdego numeru za używanie cmentarza 
na groby, po parę garney zboża osypu dawać, chociaż 
ten cmentarz, na którym także cerkiew stoi, od niepa- 
miętnych czasów jest własnością gminy. Tenże Sam 
ksiądz niedawno, chcąc zostać dziedzicem przez kupno 
wioski, proponował swoim owieczkom, czyliby mu za 
jego opiekę pańszczy zny nie chcieli odrabiać, a On 
w tym razie wiosczynę kupi. W pół za darmo robote na 
gruntach parochialnych dotąd zazwyczaj wszędzie obra- 
bianą, chociaż nie ma pańszczyzny, chciał czcigodny 
opiekun ludu i na grunta dominikalne rozszerzyć, cho- 
ciaż partja, do której należy, zawzięcie staje w obronie 
ludu niby przeciw szlachcie. 

W mieście powiatowem zaprowadzono z funduszów 
gminnych bank pożyczkowy, chcąc tym sposobem od 
lichwy uratować mieszczan. Skoro sie to stało, zna- 
lazł się zaraz gorliwy rzecznik ludu, gr. kat. kapłan, 
który przestraszony uzurpowaniem tej władzy z rąk pa- 
sterskich, uderzył na gwałt w Słowie, narzekając że bu- 
dynki prychodnyka w złym są stanie, a gmina poważa 
się z funduszów własnych siebie ratować, nie myśląc o 
wygodzie swego opiekuna. (Notabene budynki plebana 
84 w dobrym stanie), To także dowód pieczołowitości 
nad cierpiacym niedostatek ludem ruskim, i środek 
Przeciw lichwie , o której zniesienie tak gorąco klery- 
kalni opiekunowie w sejmie się ubijali. Czyż nie są 
to dowody namacalne odwrotnej strony jtych narzuca- 
r się opiekunów? — Bo straszną jest rzeczą nara- 
Ti zaś 6 opiekunom. Dziecię, choćby umierające , 

„ zostanie ochrzczone, dopóki za przyjęcie na łono 
kościoła do sowitego okupu się nie stawi. Parobek 
ślubu nie uzyska, dopóki prócz wymaganej opłaty, dla 
próby swej zdolności do pracy, kilkanaście kóp zboża 
nio OMÓĆ ;„Ą trup leży w chacie kilka dni. nim chło- 
pek kożucha nie zastawi, by ostatni grosz za ostatnią 


z dnia 23. marca 1866. 


usługę dla nieboszczyka swemu dusz-pasterzowi wy- 
płacić. 

Nazwiska osób i miejscowości podamy, jeżli bę- 
dzie tego potrzeba. 


— Wykłady popularne dla rzemłeśln'ków i 
przemysłowców odbędą się jutro 0 zwykłej porze. 
Przedmiotem wykładów będzie dalszy ciag o meteo- 
rologii (prof. dr. Stanecki) i dalszy ciąg o gal- 
wanizmie (prof. Płachetko). 

Ostatnie odczyty odbędą się po świętach w niedzie- 
lę dnia 15 kwietnia r. b. 


Ostatnie wiadomości. 


W Gracu, stolicy Styrji, miano odkryć spi- 
sek, zorganizowany przeciw żydom.  Peszteńska 
Izba niższa uchwaliła odroczyć się od 28. b. m. 
do dn. 4. kwietnia; ale przedtem i potem będą 
się odbywały tylko posiedzenia komisyjne. Pod- 
czas feryj ma się ukonstytuować podkomitet 
komisji do spraw wspólnych, który przygotuje 
materjał. Prezesem tej komisji obrany hr. An- 
drassy, sekretarzem Csengery. Słychać, że w 
węgiersko-kroackiej delegacji do spraw wspól- 
nych ma natrafić na trudnośei kwestja, w ja- 
kim języku jej obrady mają być prowadzone, bo 
tylko dwóch delegatów kroackich umie po 
węgiersku. 


Jeśli mamy wierzyć dzisiejszym  doniesie- 
niom, polecił hr. Mensdorff posłowi austrjackie- 
mu w Berlinie zapytać, co znaczą uzbrojenia 
pruskie. Byłby to już urzędowy krok napół wo- 
jenny. Z Berlina telegrafują pod d. 22. bm. do 
Debatte; „Przedstawienia gabinetu angielskiego 
względem narażającej pokój Europy polityki 
pruskiej, nadeszły tutaj (d. 13. bm.; p. r.) w u- 
roczystej formie pisma poufnego. W kołach dy- 
plomatycznych mówią dzisiaj o nadeszłym tutaj 
liście cesarza Napoleona do króla. Somacja Prus 
(ostatni krok przed ultymatem) do Austrji, go- 
towa już do wysłania.“ Do Morgenpost telegra- 
fują pod tym samym dniem z Berlina: „Wysto- 
sować się mającą do Austrii somację przedło- 
żono jeszcze raz gabinetowi do ostatecznego u- 
chwalenia. Dopiero po odrzuceniu jej nastąpiło- 
by formalne zerwanie Prus z Austrją.* Telegram 
ten dodaje nadto: „Gabinet pruski nie przyjął 
jeszeze propozycyj włoskich , które przywiózł 
jenerał Govone; a przedstawiony przezeń plan 
operacyjny, stanowczo odrzucił.“ Król pruski 
przyjmując w dzień swoich imienin (onegdaj) 
życzenia, miał według telegramu N. jr, Presse, 
wynurzyć nadzieję, że nieporozumienia z Austrją 
w drodze dyplomatycznej będą załatwione ; we- 
dług starej Pressy zaś przyjmując wojskowość , wy- 
nurzył |zaufanie swe w armię, nie dotykając spraw 
polityki. Rzecz podejrzana, iż Krztg poczyna nagle 
wierzyć w możliwość pokojowego załatwienia, 
ale bez pośrednictwa Rzeszy. Z innych stron 
jednak słychać, że taki sam wniosek, jak Au- 
strja, myślą i Prusy postawić w bundestagu. Ba- 
warja agituje w celu zwołania konferencji śre- 
dnich państw niemieckich. Być może, iż właśnie 
te agitacja i myśl wytoczenia sporu austrjacko- 
pruskiego przed trybunał Rzeszy. sprowadzą za- 
miast pokoju wojnę, bo albo Prusy, według zwy- 
czaju, nie nznają uchwał Rzeszy, albo ze sporu 
o Holsztyn wyrodzi się zacięta walką o stano- 
wisko Prus i Austrji w Rzeszy. Dodamy jeszcze, 
że Prusy słusznie mogą dzisiaj prawić, iż się 
nie zbroją, bo juź przed kilku miesiącami dono- 
siły pruskie piama półurzędowe, że Prusy są już 
przygotowane do poparcia swoich żądań wszel- 
kiemi sposoby. D. 20. konferował pruski poseł 
z hr. Mensdorffem, ale treść tej konferencji za- 
chowano w tajemnicy. W Londynie miał poseł 
austrjacki poruszyć także możliwość przyszłej 
wojny z Włochami, dodając, że Austrja do niej 
jest przygotowaną. 


Dnia 22. bm. cesarz Napoleon przyjmował 
adres ciała prawodawczego, i rzekł w odpowie- 
dzi: Dziękuję za adres [zby, raz jeszcze jeden 
więcej utwierdzający politykę, która obdarzyła 
nas 15 laty spokojności i pomyślności. Francja 
pragnie, jak my wszyscy, postępu, trwałości i 
wolności, ale wolności rozwoju inteligencji, po- 
wszechnych potrzeb i szlachetnych dążności do 
pracy, nie zaś tej wolności, która graniczy z 
niesfornością, tej wolności, która roznieca złe 
namiętności, niweczy wiarę i wywołuje dziecin- 
ne zawiehrzenia spokojności. Cesarz rzekł da- 
lej, że odważył się oświadczyć przed 15 laty, 
iż Francja w rekach jego nie popadnie w zgu- 
bę; i dotrzymał słowa. — Francja od lat 
pietnastu rozwija się, doszła do wielkości, 
a wzniosłe jej przeznaczenie spełni się. Teraz 
przypada dać rękojmię dalszego prowadzenia 
naszego dzieła po nas przez synów naszych, a 
do tej rękojmi potrzeba pomocy wielkich ciał 
politycznych państwa, przywiązania armii, wszy- 
stkich dobrych obywateli i wreszcie opieki nie- 
bios, które nigdy nie opuszezały ojczyzny. — 
Dowódzca francuzkiej eskadry lewanckiej, ad- 
mirał Simon, otrzymał rozkaz wypłynięcia do 
Syrji. 

Na posiedzeniu niższej Izby włoskiej został 
wybór Mazziniego 191 głosami przeciw 107 u- 
nieważnionym. 

Daily Telegraph z d. 21. bm. donosi, że na- 
czelnik fenistów Steffens, na którego głowę ogro- 
mną sumę nałożyli Anglicy, przybył do Paryża. 

Na posiedzeniu senatu rumuńskiego d. 21. 
b. m. został konsens na bank rumuński nznany 
za nieważny i niebyły. Ustawa względem gwar- 
dji narodowej uchwaloną została z niejakiemi 
zmianami. ) 

Bukareski komitet wsparcia nawidzonych 
głodem mieszkańcow Mułtan, zebrał już 5.000 
dukatów. z powiatów botuszańskiego i doroho- 
jowskiego, na granicy austrjackiej, wzbroniono 
wywozu zboża. 

„O drugiem posiedzeniu konferencji rumuń- 
skiej, odbytem dnia 19.b. m., piszą z Paryża do 
Generał Corr; „Obrady konferencji rumuńskiej 
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zdają się powolniej zmierzać do celu niż się 
spodziewano. Na drugiem posiedzeniu sprawa 
rumuńska stanęła podobno tak : albo unia podiob- 
cym księciem, albo przywrócenie dwóch krajo- 
wych hospodarów. Ża pierwszym sposobem za- 
łatwienia sprawy ubiegają się trzej komisarze 
tymczasowego rządu w Bukareszcie, których i 
pojedyńczo i wszystkich razem podług wszel- 
kiej urzędowej formy przyjmowali minister pan 
Drouin de Lhuys i reszta członków konferencji. 
Gabinet francuzki nie może jednak jeszcze zro- 
zumieć, w jakiby też sposób całość Tarcji z ob- 
wołaniem obcego księcia w Bnkareszcie, pogo- 
dzić się dała; Tureja zaś sama przyzwala tylko 
pod tym warnnkiem na tymczasowe dalsze trwa 

nie unii, jeżeli panującym będzie krajowiee. Po- 
rozumienie między gabinetem moskiewskim a 
Turcją podobno się nieco zachwiało. Nieprawdą 
jest, jakoby Prusy zgadzały się we wszystkich 
punktach z polityką gabinetu petersburgskiego. 
Prusy zdają się ograniczać swoją działalność w 


konferencji na popieranie wszystkiego, coby 
mogło posłużyć do odroczenia stanowczego 
załatwienia sprawy rumuńskiej, i w tem 


rozumieniu podzielają też zamiary Moskwy; 
ale nie mają żadnego interesu, a jak się 
zdaje, i żadnego zamiaru, popierać wprost wscho- 
dnią politykę Moskwy.* 


Posiedzenie sejmowe z d. 24. marca. 


Po przeczytaniu protokołu o godz. 10! i 
treści pety c yj nadeszłych, których jest teraz 
2.395 razem, Golejewski prosi, aby pety- 
cja z Herasiimowa odesłana była wprost do na- 
miestnictwa. Izba ten wniosek uchwala. 

Golejewski i 15 interpelan'tów zapytują, 
dla czego dotąd nie wypłacono gminom należą- 
cych się im za budowę drogi Sielco-Zaleszczy - 
ekiej, i co zrobiono z nadwyżką sumy, którą od 
konkurencji ściągnięto ? i dla czego inspektorom 
rachunku nie przedłożono ? 

Komisarz rządowy odpowiada, że ra- 
chunek dopiero teraz skończono i odesłano do 
obwodowego urzędu, i nakazano gminom wypła- 
cić należyteść, a inspektorom będą przedłożone 
rachunki do sprawdzenia. 

Poczem wchodzi na trybunę Smolka ja- 
ko referent Wydziału krajowego w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej. / 

Ks. Kuziemski zabiera głos i czyni 
wniosek, aby to sprawozdanie Wydziału jak i 
wnioski do ustaw, nie brać pod rozprawy, lecz 
odesłać do specjalnej komisji, mianowicie do 
komisji gminnej dla ponownego sprawozdania. 
We wniosku ks. Kuziemskiego był zamiar ze- 
pchnięcia tej sprawy z obecnej kadencji. 

Za wnioskiem ks. Kuziemskiego głosuje ca- 
ła frakcja klerykalna i większa część włościan 
mazurskich. Wniosek upada, a dr. Smolka przez 
godzinę przeszło odczytuje sprawozdanie. 

Projekt do ustawy pierwszej dotyczy powo- 
łania do sejmu biskupa krakowskiego i admini- 
stratorów dyecezji. 

Artykuł I., powołujący biskupa krakowskie- 
go, przyjęty jednogłośnie. Przy artykule II. wnosi 
ks. Szwedzicki, aby nietylko administrator, 
mający godność biskupią, miał głos w sejmie, 
ale każdy administrator w sprawach duchownych. 

Przeciw temu mówi Krzeczunowicz; 
nie chce on dać głosu wirylnego w sejmie, jak 
tylko książętom kościoła. Dyecezja i tak może 
być z innych wyborów zastąpiona. 

Za poprawką ks. Szwedziekiego mówi Wę- 
żyk, dowodząc, że tu nie chodzi o obecność 
książąt kościoła w sejmie, lecz o zastępstwo dye- 
cezji, a ta nie może być inaczej jak przez na- 
czelnika kapituły i dyecezji reprezentowaną. 

Zażądano zakończenia rozpraw i przyjęto. 
Do głosu zapisani: za ks. Ginilewicz, ks. Gu- 
szalewicz, ks. Łoziński, ks. Ruczka — prze- 
ciw Krzeczunowicz i Roczkowski. Obiedwie 
strony wybierają jeneralnych mowców. Za wy- 
brano ks. Ruczkę, przeciw Krzeczunowicza. 
Przy glosowaniu przyjęto prawie jednogłośnie 
poprawkę ks. Szwedzickiego, a potem i cały 
artykuł wraz z następnemi, odnoszącemi się do 
wykonania. rdt 

Następuje potem ustawa o przyczynieniu 14 
posłów miejskich do liczby posłów. 

Najpierw zabieragłos Stoeki i podaje po- 
prawkę, aby kiedy miastom przyczynia się 14 
posłów, przyczyniono i wsiom 16 posłów, tak aby 
miasta miały 35 a wsie 88 posłów. 

Wężyk mówi, aby kiedy miastom przy- 
czynia się posłów, dać i własności większej 
więcej zastępców w sejmie. 

Guszalewicz, Kaczała i Kowba- 
siuk mówią w tym samym duchu co Stoeki, 
aby i wsiom nadać do obecnych 74 posłów je- 
szcze 16. 

Przeciw nim zabiera głos Krzeczuno- 
wicz, i w obszernej mowie zbija ich argumen- 
ta. Zażądano zamknięcia dyskusji. Wybierają 
jeneralnych mowców, za dodatkiem 16 posłów 
z gmin wiejskich i przeciw. i 

Tak poprawka$ ks. Ginilewiczaą jako 
wniosek komisji upadł} 

Przed zamknięciem posiedzenia marszałek 
ogłasza, że sesja przydłużona tylko do dnia 21. 
kwietnia. 
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Podziekowanie. 


Zapadłszy w słabość na zapalenie płuc, 
posłałem po doktora medycyny pana W 
(Fyralskiego do Stryja, który na prośbe 
zaraz przybył, lecz tu skomplikowała się 
słabość wieksza, tyfus. Za pomoca Boska 
i szezególnem staraniem. przez dokładne 
zastosowanie i zadanie leków, zostałem t- 
ratowanym. — przez ścisłe zbadanie, miłe 
i przyjacielskie postępowanie zjednał s30- 
bie tenże zaufanie moje a przez pra- 
wdziwe ojcowskie pocieszenie stroskanej 
żony i dziatek — zjednał meble przyjaza i 
milożć wszystkich, gdyż nie zważając mí 
złe 1 wilgotne powietrze. proszuny, DOSPIE- 
szał pomimo odległości > miłowcj: przy- 
szedłszy do sil, czuje sio zobowiązanym 
uie mogae sie odwdzi: temu zaenemi 
mężowi, — wiedziony r «ciem wdzięczno- 
$ct publicznie sam izruna podziękować. 

Kruszelnica 16. match 1856, 
nilarien Popowicz, 
proboszcz obrz. gr. kat. 

w Kruszelnicy. 
Przestroga. 

Powziąwszy wiadomość, że weksle ni- 
by; przezemnie podpisane w obiegu się znaj- 
dują, przestrzegam każdego od nabywania 
takowych. oświadczając zarazem, że żadne 
weksle. istotnie przezemnie podpisane. ni- 
gdzie dotad sie nie znajdują , że takowe z 
jakiegokolwiekbadź żródła pochodzące za 
podrobione ogłaszam. SNOL 

Lwów 9. marca 1866, 

Wanda de Wurmb. 


KAROL A. BAUER, 


własciciel zakładu ogrodniczego, 
pod I. 25%, NOWY SWIAT, 
powyżej kościoła św. Marji Magdaleny, 
zaopatrzonego w wielki zapas i dobór 
roślin, drzew, krzewów it. d. 
poleca miłośnikom 


po cenach umiarkowanych: 


4156 1-1 


Szczepy owocowe. urodzajne w najwy- 
borniejszych gatunkach: sztuka jednego 
szczepu od 25 cent. do 70 cnt.: Rzadkie 
ezzotyczne drzewa I krzewy po == ee- 
nach hmiarkowanych. Œ= Róże najnoów- 


sz”go francazkiego chowu z r. 18641 1569, 
nemniej i innne gatunki wzorowe, rozm3- 
itej wysokości, — Ľelargonie (Searlet), 
Werbeny. Fuksie. Ifeliotropy. Peniste- 
mony, Paloxy it. d. od 15 cent. i wyżej. 
W maju dostać bedzie można, miede 
flance rozmaitych kwiatów letnich „ło 
grupowania i ubierania rabatów ogrodowych. 
Zawiazawszy Stosunki z najanakomit- 
szęmi ogrodnikami zagranicznymi, obowią- 
¿nje się w zakres ogrodnictwa wchodzące 
rosliny dostarczać spiesznie, rzetelnie, po 
min COL cenach, 
Zamówienia zamiejscowe będą 
rychło załatwiane. 2157 1—3 


Prowizor aptekarski, 


zukuje posady stosownej. Listy franko 
RT KIR WA Nr. 37. ulica Karmeli- 
cka, Kraków. 2128 (ZER 


Nowy zniżony 


CENNIK 
Składu fa- 
brycznego 


optycznych 
przedmiotów, 


pod firmą : 


Neuhófer i Feiglstock 


w Wiedniu, 
verliug-rie Kkrntnersźrasse Nr. 31, 
vis-a-vis dem neuen Opernhanse. 


— ZYCIE 
Okulary w oprawie stalowej lub ro- 
gowej, z najlepszemi skłami 
peryskopowemi wypukłsmi lub 
wkłęsłemi « « « e » » . © 1 20 
„ z oprawa w rówku (invisible). ** 50 
eA AOUN RATAS . ADS EL 
4 4 po bokach. 4 50 
a sd srebrną duze „M 
Loraetka vrogowa . . . . e.a 1 = 
7 szy ldkretowa JP. M1 
4 wiker (Pinzencz) kauczukowy 1 
$ 4 szyldkretowy » 3 — 
y stalowy 1 W 
z z oprawą w rówka . . ŻE 
A srebrny A TU 3 50 
CEZIO EE . 7% AUG 
Lornetki teatralne, achromatyczne 
FE lakierowane na czarno. . 7 - 
a Ww skóre oprawne . . „, . 9 — 
„ wożprawie w słoniowej kości 12 — 
Balowidta polne i dla altylerji. . 24 — 


zwykłe w najlepszym ga- 
tunku ase- s » » o a 
Mikroskopy. lapy. przybory do 
rysunków, Wakl do mierzania płynów 
termometry, barometry metalowe lub dre- 

wniane itp. po cenach najtańszych. 
WF Zamiejscowe zamówienia uskute- 
czniają się za pobraniem należytości pun- 
ktualnie, a nieodpowiednie przedmioty wy- 
mieniaja sie za odpowiednie. 1148 12—0 


OLEJEK JODOWY 


przez J. Personne, 


przez cesarską akadmię medyczną w Pary- 
Żu uznany. 

Podług zdania akademicznego jest ten 
olejek środkiem lekarskim nieocenionej wartości, 
mającym większe zalety, niż olej z tłuszczu 
wątrąbiego miętusowegy, np. przeciw wszel- 
kim słabościom skrojulicznym, nabrzmieniu 
gruczołów, przeciw wrzodom, wolom, oraz ku 
wzmocnicnin osób słabowitego temperamen- 
tu; niemniej w początkach cierpień płucowych, 
NA zadawniony zły przymiot (syfilis); wreszcie 
przeciw osypkom I innym słahościom skór- 
nym i t. d.: 10%2 7—9 

Olejek wyrobu p. Personne sprzedaje 
sie tylko we flaszkach osmio-graniastych, 
noszących na sobie piecz, ć ipodpis wyna- 
lazcy i główny skład utrzymującego. 
Główny skład w Paryżu w aptece Labe- 
e et Comp. 19 rue Bourbon Villeneuve: 
rakowie w aptekach pp. Brunona Mi- 
czyńskiego i Redyka, we Lwowie w apte- 
ce Zygmunta Rukera i Adolfa Berlinera. 


n 


lon 
w 


me mai a c A I w CN RAA 


b J . . . 1 
Ważne dla płci pieknej! 
Niezwykła to wprawdzie unas drogi, 
ale może praktyczna, a wiec w Imie Boże! 
Mężczyzna 30 lat majacy, zdrowia sil- 
nego, ujmajacejej powierzcenowności. eha- 
rakteru lagodnezo, uiezawisiy. posiadający 
majątku 20 tysiecy. pilny i pracowity (w 


AK R RM 4 ê kd = . 

Cierpracym na piersi 
i suchotnikom 

wskaże sie Środek, ktory w utjwiekszych 
stadjach choroby ulge przyniesie. a w po- 


ezatkach skrbości zupelnie wyleczy. Listy 
franko pod adresem: Dr, ilisiseb. poste 


~eat mh 211020 W 20 


lasu na sekcje, pola 
è na ryzy, komasacje 

gruntów, niwelacje 

młynówek. wodocią- 
sów. stawów, rowów dla osuszenia mocza- 
rów. ora: wyrobienie map na rozmaite skale 
usknieczuńiun. 

Zamówienia listowe z każdej okolicy 
kraju przyjmuje IAB 12=1 


Michal Jazłów. 
uprzywilejowanyć geometra w Kolumyi. 


maga 


= A m MT ni Ka MM MOM 


— ań —AĘ 


Chmiel dla Angli 


Właściciele chmielu, którzy sobie ży- | 
czą sprzedać pozostale zeszłoroczne zbiory, 
racza niewybierana próbki z wyszrzególnie- 
niem ilości zapasów, opakowania i cen osta- 
tecznych. (stosunkowyel do spóźnionej po- 
ry) pod znakiem K. do Admimstracji Gaze- 
ty Narodowej franko najrychiej nadesłać, 


zawodzie swoim całodziemnie zatrmdniony. | testante Wien. 142 2-24 

zkad brak znajomości), poszukaje to wa- | meus —— NB. m sę 
rz 4 zki KA ń i R i aa aaa 9 OI GEE 

anny lub bezdzietne wdowy. nie star- i 

sze nad 25 lat, posiadające majątku usj- Bu. 4 TANAR 

mniej 6000 zir, tudzież rodziców iub opie- wielkie losowanie kapitałów 
unów panic» niepclnoletnich, uprasza sie 

o listy rekomandowane pod adresem: A. G. 2 milionów 269.000 mark, 
Rawicz Nr. 30, poste restinte we Lwo k „A 

wie. Najzupelniejszą dyskrecje zarccza sie | B przy klórem tylko wygrane ciągnięte 

słowem honoru. ` 4155 2—4 i beda, gwarantowane przez rzad państwa. 


Caly państwowy oryginalny los ko- 

R sziuje 3 zł. w. a. 3/, państwowego ory- 

f ginalnego losu kosztuje 3 zlr. wal, austr. 

W */, państwowego oryginalnego losu ko- 

a sztuje 3 zine wal. austr., 57, państwowe- 

go oryginalnego losu kosztuje 3 zler. 
p wal. astr. 

' Pomiedzy 19.000 wygranemi sa naste- 

h | pijace główne wygrane: mark. 200.000. 

A 100.050.50.000,$0 00 220.000. 15.000 

ki no 10.000, ? po s609, 2 po G000, R 

po 5000. 3 po 40 16 po 3000, 50 


- po 2000, 6 po 15090, G po 1:00, 106 
# po 10060. 506 po 20%, 5 po 303, 06 po 


Na każdy list nastąpi bezzwłoczna od- 
powiedź, jako dowód że doszedł adresat 


C k. wyl. uprzyw. 


Cygareta na zęby 


BEŁ_ najnowszy: powszechnie uzunny i 
wygodny środek od wszelkiego rodzaju | 


BOLU ZĘBÓW 


jwyuuleziony przez Józefa v. Török, 
H aptekarza, Kónigsgasse N. T w V'eszcie, 
i polecają się bez wszelkiego zachwakuia 
Æ dla ich dogodnego zastosowania. Z zi- 
4 pewnieniem najlepszego skutku, od bolu 
t zebów, która natyehmiast ulge przynoszą. 


100, s609 po 92 i 1. a 
| Poczalek ciągnienia 4. kwietnia b. r. 
Pod moją w najodleglejszych siro- 
nach znana i powszechnie lubiona dewi- 
za: Boskie błogostawienstwo u 
i Cohnać wyplacilem już 20 razy najwię- 
ksza wygrane. 
Zleernia zamiejscowe z dolączeniem 
8 sotówki w wszystkich zorixch pieniędzy 
papierowych, załatwiam w najdalsze o- 
kolice rychło i sekretnie. i rozselum u- 
rzędowe listy ciagnienia, jakotoż wygra- 
|nc pieniadze zaraz po losowaniu. 
Liaz. Sam. Cohn. 


Banquier in Hamburg. 


Cena malej szkatulki -- zlr. DD cnt. 
1 - wielkiej 5 s zp 
| za przesełke pocztową placi sie 10 ent. $ | 
Udprzedający otrzymaja znaczny žl 


j Główne sklady dia Galiec't- we 

Lwowie u p. ZYGMUNTA RUKERA, 
pant. pod srebrnym orłem, A, BERLI- 
NERA apt, w Krakowie u Karola 
f Hermann. 1147 6—6 


O HANDEL 
J. F. Kleina wdowy i Gebhardta 


we Lwowie nr. 252 m. 
otrzymuje przy nadchodzących świetach codzien- 
nie w znanym miczawodnym gatunku 
wicdenskie 


SUCHE, ŚWIEŻE DROŻDŹE, 


również poleca swój wielki skład towarów 

kolonialnych, oweców włoskich. herbaty, 

rumu, likworów i rosolisów. jakoież wszel- 
kie gatunki 


E w 


2113 


3—0 


AB 


aw 
węgierskie, austrjackie i zagraniczne, po cenach 
najtańszych. 


2160 1—3 


2 
c. k najwyżej uprzyw. aparaty do zabezpieczenia 
kominów i do wentylacji, 


zaszczycone na wystawie przemysłowo gospodarczej w Hietzing, Mödling, Krems 
iw Linzu, aprobowane przez wysokie e. k. ministerjum wojny. 


s s g Funkentinger-Ap]m- 
Aparaty zabezpieczające kominy (e). ktorg zapi lie 


rate), które zapobiec- 
gaja wylatywaniu iskrom z kominów fabryk parowych i lokomobiłów. 


r | = nie dozwalajace wracać się dymu podczas 
Nasady na kominy, 


najmocniejszego wiatru. 


13 S rzyrzady do rychłego wypu- 
Aparaty do wentylacji. sż.zeni niezdrowych m 


szczenia niezdrowych miazmów, ga- 
zów. waporów i dvmn z apartamentów kawiarni, szkoły. szpitalu. kasarń I war- 
sztatów. 


Pompy do wina i piwa 
zatwory nadzwyczajnej konstrukcji do prewetów 


poleca 
J alszok VE uunna Ha. 
Jngenieur i właściciel przywileju w Wiednin. Pra- 
' terstrasse 42. 3 piętro, drzwi 13. 
We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Opuchlak i Nitsrh. 


ASYGNA 


różnej wielkosci. na 20, 30, 4) i 60 
miar na minutę, nakoniee 
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uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego 


ESSENCJA 


i , a | 
s 

jlowarzystwo zabezpieczeń 

t życia i rent Salsnparyli Colbert, 
p Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych. zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 

Cena daszki 2 złr. 80 ent.: za opa- 
kowanie 20 cut. 

Dostać można we Lwowie u Z. 
RUMIA. w Paryżu w aptece P. 
Colbert, w Pasażu Colbert ur. 7, ct 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie- 
go up. Galla w Warszawie, w Wil- 
nie u p. Uhrościekiezo. w Lublinie n 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
| branona Miczyńskiego. 1184 5—0 
} 


h 
ap < A U U . « 
í Oesterreichischer Gresham 
(austrjacki Gresham) 
przyjmnje zabezpieczenia Życia w ró- 
Żnych gałęziach pod najkorzystniejszemi 
- warinkami, i rozdziela 
80 procent czystego dochodu, 
ktory kuratorjum ogłasza zabezpieczonym. 
FR Prospekty, taryfy udziela w 
Wiedniu: Dyrekcja, Stadt, Bognergasse 
Nr, we Lwowie glówna AMjencja 
jstlx Galicji i Bukowiny: 2093 3-19 
z 
ë 


F. OPUCHLAK & NITSCH. 


J 
Va brak A GT SEIN TE KN DAIK U EPOK PORA IZITA PRSYAN TY 


W handlu MICHAŁA DYMETA we Lwowie 


„Pod nadzieją* są do nabycia: 


XIV stacyj męki Pana i Zbawiciela 


naszego Jezusa Chrystusa, obrazy olejne: 


5 

„ A. recznie malowane na płótnie do formatu %0 cali szerokie 36 cali wysokie, w 
(enie 225 zir. i 240 zlr. wal. anstr. cała kolekcja. 

B. za pomocą litografii olejne malowidło imitujące, na płótno przeniesione i nacią- 

gnięte na blend amy, do formatu 22 cali szerokie, 31 cali wysokie, w cenie 100 zle.. ta- 

kie same muiejszego formatu 16 cali szerokie, 23 cali wysokie UU zir. w. a. cała kolekcja. 


Grób Chrystusa Pana. l 


A. Skala z drzewa rznięta z leżąca figura. malowana w naturalnym kolorycie ciata, 
bardzo pieknej rzeżhby, cena według wysokości figury samej, 


na cali 24“ 304 364 auy 
po 45 złr., TO złr.. 90 złr., 105 zły. 
B. Paka sama fisura do grobu bez skały: i 
wysokości E A 3%, paaa S o qe 6) cali | 
w cenie po Zit 16, 28. 36. 43, 10. 100, 7 1%0:%Wwa. 


LAAACEWYChU wstanie, 


figura stojąca z drzewa rzuieta, 24 cali Wysoka z chorągiewka. A. pośledniejszej roboty, 
lakierowana kolorami 10 złr. li. rzeżba pięknej roboty, olejno malowana w naturalnym 
koloryeie ciała 16 zir, C. taka sama trzymajaca pod prawa nogą trupia głowe 13 złr. D. 
postument dla podwyższenia tych figur 2 zw. Pakunek jednej figury 1 zir. 25 cnt. w. a. 


a . 
Oltarzyki procesjonalne 
drzewa rzeżbiarskiej roboty, pozłacane z obrazami po odydw5:h stronach na blasze o- 
lejno malowanemi: 
A. Rima wyginana, ozdoby w arabeski z aniołkami kleczącemi na wierzebu 100 złr 
B. Takie same mniejsze 70 złr. vi 
C. W gotyckim stylu. z aniolami stojącemi po bokach 135 złr. l 
D.R ama owalna ozdobiona w arabeski, mały 50 złr. sredni 65 złr. 
E. W gotyckim stylu mniejszy 76 złr. | 
F. Rama owalna , ozdobiona gerlanda 75 złe. 


G. Runa owalna ozdobiona gerlanda i aniołkami kleczącemi 90 złr. p 


H. Rama łukowa, ozdobiona gerlandg wychodząca z rogów obfitości 110 złr. 
Pakunek od mniejszych 3 zlr. od większych 4 zlr. 


Ornaty i chorągwie | 


gotowe lnb materje i wszelkie przybory do tychże potrzebne, oznaczenie ceuy bez pró- 
bek i obszeruego opisu, jest niedostateczne, wice ną weew nie udziela powyższy 
handei szczezótowe ccaniki na te przedmioty jako na wszystkie imne sprzęty 
1196 kosci "ine. | 0-6] 


° » 

Y à d hi i 
Losy kredytowe i losy z r.1864 
ma wypłzty w ratach, 

2150 2--7 miesięcznie po 5 zir. 
10 uczestników grywa na . 10 losów kredytowych lub 
10 mada non’ 20 pół-losów z roku 1864. 
W razie wygranej, będzie takowa pomiędzy 10 uczestników w ró- 


wych częściach rozdzieloną. 


Po uskutecznionych wpłatach ratami po 5 złr., otrzyma uczęstnik 
na własność los kredytowy, lub dwa pół-losy z roku 1864. 


Promesy na losy kredytowe po 3 zle. i 50 centów na stempel 
zroku 1864 „ 1 „ 25c. 1506. ,„ % 
sprzedaje 


€D. WH. EB raum, 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwika na dole. 


kad » » 


Programy różnych gier Towarzyskich udziela się bezpłatnie. 


dla han- 


dlu i przemysłu we Lwowie. 


Wydawcy : Jan Dobrzanski i Witalis W. Smochowski 


Filia c, k. nprzywił. ausir. Zakładu kredytowego dla handiu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12, przed południem i od 8. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra: 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po 


wlr, 100, zr. 500, zr, 1000, 


Procent wynosi: od asygnacyj platnych na okaz (Sicht) . . ; 4 - ; . 4 od sia 
” 8 za dwudniowem wypowiedzeniem . . r WA = 
» 8 „ ośmło „ m . 2 5 5a 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiednia, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradz? 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filil Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero w® 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem *'/, od tysiąca prowizji. 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 


Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


owski. zialny redaktor: Antoni Orzechowski Druk Kornela I'illcj* 
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